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Jak podaje Narodowy Instytut 
Zdrowia Publicznego w Polsce 
w pierwszej połowie 2018 roku 
odnotowano 34 273 odmowy 
szczepień - więcej niż w całym 
2017 roku. Tymczasem rośnie 
liczba zachorowań na odrę. Tyl-
ko w listopadzie zachorowało 28 
osób (stan na 12.11). O tym, dla-
czego trzeba się szczepić przeko-
nuje doktor nauk medycznych 
pediatra, alergolog i pulmonolog 
dziecięcy Iwona Kielan-Gumna. 

Widziała Pani przypadek odry?
- Pochodzę z tego pokolenia leka-
rzy, którzy nie mieli do czynienia 
z wieloma chorobami zakaźnymi, 
w tym odry, ospy prawdziwej, bło-
nicy, poliomyelitis. Zawdzięczamy 
to szczepieniom, które zaczęły być 
stosowane w latach 80. ubiegłego 
wieku.  Jest to ogromne osiągnięcie 
medycyny XX wieku. 

Zauważyłam, że ta choroba jest 
bagatelizowana. Najczęściej 
pojawiającym się argumentem 
w kontekście wzrostu zachoro-
wań jest to, że „kiedyś wszyscy 
chorowali na odrę i żyją”. 
- No właśnie nie wszyscy, którzy 
chorowali na odrę żyją. Odra to 
bardzo zakaźna, wirusowa choro-
ba, po przechorowaniu której mogą 
wystąpić powikłania wczesne 
i późne. Do wczesnych zaliczamy: 
zapalenie płuc spowodowane nad-
każeniem bakteryjnym, zapalenie 
ucha środkowego, zapalenie mię-

śnia sercowego, zapalenie mózgu 
(1:1000zachorowań), natomiast do 
późnych powikłań należy podostre 
stwardniające zapalenie mózgu. 
Jest to bardzo poważna choroba 
neurologiczna, która rozwija się po 
7-10 lat po zachorowaniu na odrę 
i polega na występowaniu poważ-
nych zaburzeń neurologicznych 
pod postacią: zaburzeń mowy, 
upośledzenia psychicznego i postę-
pujących niedowładów, które do-
prowadzają do stanu odmóżdże-
niowego i w konsekwencji śmierci 
dziecka. 

Z czego wynika ta zła sława 
szczepionek? Przecież na co 
dzień większość ludzi chętnie ko-
rzysta z osiągnięć medycyny. 
- Też się nad tym zastanawiałam, 
bo przecież na co dzień korzysta-
my nie tylko chętnie z  osiągnięć 
medycyny, ale i z udogodnień życia 
codziennego. Przecież każdy z nas 
ma telefon komórkowy, komputer, 
samochód czy mikrofalówkę, spo-
żywamy na co dzień przetworzone 
jedzenie, bogate w konserwanty 
i barwniki. Powietrze zanieczysz-

Ogromne osiągnięcie medycyny
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Prawopośrodkizm 
nie istnieje

W tym numerze wiodącym te-
matem są szczepienia. Z pełną 
odpowiedzialnością, żeby nie 
powiedzieć premedytacją, po-
minęłam tak zwaną drugą stronę 
- dla uproszczenia nazwijmy ich 
antyszczepionkowcami. Dla-
czego to zrobiłam? Dlatego, że 
prawda nie leży po środku, ale 

tam, gdzie leży. Prawopośrod-
kizm to choroba dziennikarzy, 
która polega na tym, że zainfe-
kowany nią dziennikarz przy-
znaje częściową rację każdej ze 
stron sporu. To bardzo wygod-
ne, bo taki żurnalista wygląda 
na uczciwego i obiektywnego, 
nie musi przy tym sprawdzać, 
kto faktycznie ma rację i nie 
musi się opowiadać po żadnej ze 
stron. Fajnie, ale to tak nie dzia-
ła, bo nie ma czegoś takiego, 
jak alternatywne fakty. W przy-
padku szczepionek racji nie ma 
„twarz”, a raczej „grzywka” pol-
skiego ruchu antyszczepionko-
wego, agentka ubezpieczeniowa 
Justyna S. oraz inżynier górnic-
twa z ptaszkiem w nazwisku, 
wciskający swoim wyznawcom 
suplementy diety za kupę kasy. 
Rację mają specjaliści - leka-

rze, wakcynolodzy, naukowcy, 
a w naszym przypadku lekarz 
i pracownicy Sanepidu. I nie 
można tych dwóch stron stawiać 
w dyskusji na równi, bo oni nie 
są sobie równi. Z jednej strony 
są całe lata nauki, praktyki le-
karskiej, odpowiedzialność i za-
rządzanie ryzykiem, z drugiej 
- niewiedza, manipulacja i oso-
biste interesy - podkopanie au-
torytetu środowiska lekarskiego, 
żeby sprzedać swoje suplemen-
ty, a przede wszystkim brak od-
powiedzialności za skutki swo-
ich porad. Nigdy nie mogłam 
się nadziwić, jak to możliwe, 
że kiedy w telewizji toczyły się 
rozmowy na temat szczepień, 
po jednej stronie siedział lekarz, 
a po drugiej agentka ubezpie-
czeniowa. Pisałam kiedyś o grze 
w szachy z gołębiem - to jest do-

kładnie taka sama sytuacja. 
Z własnego doświadczenia 
wiem, jak łatwo jest omotać 
młodych rodziców. Wiem z jak 
ogromną łatwością przedstawi-
ciele ruchów antyszczepionko-
wych posługują się technikami 
manipulacyjnymi, że przedsta-
wiane przez nich „fakty” dla la-
ika są łatwiejsze w odbiorze niż 
specjalistyczne słownictwo uży-
wane lekarzy. Mnie na szczęście 
nauczono weryfikować źródła 
i wiedzy szukać u tych, którzy 
faktycznie się na danej dzie-
dzinie znają. Więc po krótkiej, 
acz przerażającej, lekturze stron 
typu stopnop, tajnearchiwum-
watykanskie, strzepionkiszko-
dzo dałam sobie spokój i wiedzy 
zaczęłam szukać u lekarzy. Bo 
przecież jak zepsuje nam się 
samochód, nie prosimy kosme-

tyczki, żeby go naprawiła, 
prawda?
I oczywiście nikt nie zamie-
rza nikogo przekonywać, że 
szczepionki nie mają działań 
niepożądanych, bo wszystko, 
co działa ma skutki ubocz-
ne. Trzeba sobie tylko zdać 
sprawę, że poważne odczyny 
są dużo rzadsze niż powikła-
nia po chorobach zakaźnych, 
ale to już dokładnie wyjaśnia 
pediatra Iwona Kielan-Gum-
na, której serdecznie dzięku-
ję za rozmowę i pomoc, jaką 
włożyła w powstanie tekstów 
do dzisiejszego numeru. Ser-
deczne podziękowania kieruję 
też w stronę dyrektor wałec-
kiego Sanepidu Anny Krysz-
tofiak. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko
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Droga kumulacja i kontrowersje
Stracił prawo jazdy, otrzymał 
50 punktów karnych i 5 tys. zł 
kary grzywny. Tak skończył 
w zeszłym tygodniu 34-letni 
kierowca osobówki, który prze-
jechał zaledwie 13-kilometrowy 
odcinek między Strącznem i Ru-
sinowem.

Policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego wałeckiej komendy 
zatrzymali 34-letniego kierowcę 
osobówki, który na krótkim od-
cinku drogi kilkukrotnie przekro-
czył dozwoloną prędkość i nie sto-
sował się do poziomych znaków 
drogowych. Mężczyzna poruszał 
się drogą krajową nr 22. Na od-
cinku między Strącznem a Rusi-
nowem kilkukrotnie przekroczył 
dozwoloną prędkość w terenie 
zabudowanym. Jadący za vw pas-
satem na niemieckich tablicach 
rejestracyjnych nieoznakowany 
radiowóz policyjny zarejestrował 
zachowanie Polaka.
Funkcjonariusze nałożyli na pirata 
drogowego 50 punktów karnych. 
Mężczyzna ponadto stracił prawo 
jazdy na rok i musi także zapłacić 

grzywnę wysokości 5 tys. zł.
Po opublikowaniu powyższej in-
formacji wywiązała się na naszym 
facebookwym profilu i stronie 
www szeroka dyskusja. Niektórzy 
internauci dziwili się, dlaczego 
policjanci nie zatrzymali sprawcy 
po pierwszym wykroczeniu, tyl-
ko jechali za nim 13 kilometrów. 
Pytano także, jaka była podstawa 
prawna nałożenia na sprawcę 50 
punktów karnych. O wyjaśnie-
nia poprosiliśmy mł. asp. Beatę 

Budzyń, oficer prasową Komen-
dy Powiatowej Policji Wałczu, 
która dość szczegółowo odniosła 
się do wątpliwości internautów. 
Okazuje się, że niemożliwe było 
zatrzymanie kierowcy zaraz po 
popełnieniu przez niego pierw-
szego wykroczenia z uwagi na 
jego nadmierną prędkość (ponad 
200 km/h). Utrudnieniem było 
też natężenie ruchu - pojazdy ja-
dące z przeciwnego kierunku, co 
podczas prowadzonego pościgu 

zagrażało bezpieczeństwu innych 
uczestników ruchu drogowego jak 
i samych policjantów. Poza tym 
do zdarzenia doszło nocą, a po-
licjant w radiowozie nieoznako-
wanym nie ma prawa zatrzymać 
do kontroli drogowej pojazdów 
poruszających się  poza obszarem 
zabudowanym. 
- W nocy, poza obszarem zabu-
dowanym, prawo do kontroli dro-
gowej przysługuje tylko policjan-
towi umundurowanemu, który 

daje kierowcy sygnał latarką ze 
światłem czerwonym lub tarczą 
do zatrzymywania pojazdów ze 
światłem czerwonym lub odbla-
skowym - tłumaczy oficer pra-
sowa KPP w Wałczu. - Policjant 
musi dysponować radiowozem 
oznakowanym z podświetlonym 
napisem Policja. W terenie zabu-
dowanym prawo do zatrzymania 
pojazdu ma policjant umunduro-
wany i po cywilnemu. Ten drugi 
musi mieć jednak tzw. lizak lub 
latarkę z czerwonym światłem. 
Policjant nieumundurowany jest 
zobowiązany do okazania legity-
macji służbowej bez wezwania. 
Zasady zatrzymywania i kontroli 
reguluje rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych z 18 lipca 
2008 roku.
Jeżeli chodzi o samo nałożenie 
punktów karnych, wykroczenia 
popełniane były przez kierujące-
go w różnym czasie i w różnym 
miejscu. 
Kierowca przyznał się do popeł-
nionych czynów oraz  poddał się 
karze.

mk



3Czwartek, 15 listopada 2018
TEKST SPONSOROWANY

REKLAMA



4 EXTRAWAŁCZ  nr 319

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na 
działce 2800 m2. 
Tel. 731 917 938

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży 
balkon, komfortowe, stan idealny, umeblowane. 
Tel. 601 224 049

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 
6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 533 599 793 

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze.
Tel. 513 281 038

• Sprzedam bezczynszowe mieszkanie 54 m2 w Wałczu 
Drugim. CENA: 89.900. 2 pokoje, duża kuchnia, łazienka, 
korytarz, piec CO, piwnica, ogródek. Niskie koszty utrzy-
mania, ocieplone, możliwość przekształcenia na 3 pokoje. 
TEL: 503 345 697

• Kupię mieszkanie do remontu do 50m2 w bloku, może 
być kawalerka. Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Kupię mieszkanie z problemem prawnym- zadłużone. 
Gotówka. 
Tel. 609 002 462

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierzchnia 30 m2. Dobra lokalizacja. 
Kontakt 500081681

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2 + działkę ogrodni-
czą 2900m2, Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Poszukuje do wynajęcia 2 pokoi, część mieszkania bądź 
domu. W zamian za zapłatę, opiekę nad osobą starszą 
bądź opiekę nad domem. 
Tel. 732 907 051

• Garaż do wynajęcia. Osiedle Chopina. 
Tel. 601 478 279

- - PRACA - -

• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do po-
miarów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90 

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu monto-
wania: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549 

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpo-
średnio z dirmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. Oferty 
przesłać na adres: info@marketingregionalny.pl

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i mło-
dzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sor-
towniach warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca 
sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. 
Tel. 67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankie-
terów, mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie 
Odpowiedzialnego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Przyjmiemy kierowcę do pracy w gastronomii. 
Tel. 573 224 154

• Szukam każdej pracy. 
Tel. 880 389 426

• Opiekunka Seniorów w Niemczech.  Teraz trakcyjne 
bonusy jesienno-zimowe! Umów się na spotkanie 
z rekruterem  w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, 
w godz. 10-16, Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Teraz atrakcyjne 
bonusy jesienno-zimowe! Akceptujemy język na poziomie 
podstawowym, organizujemy kursy języka od podstaw 
w Wałczu 
Tel. 514 781 838, Promedica24

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, 
apartamenty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, 
referencje. 
Tel. 609 002 462 

• Usługi remontowo – budowlane. Szpachlowanie, wy-
kończenia wnętrz.
Tel. 883 510 741

• Poszukuje Garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027

• Sprzedam samochód Forda Kugę, 5lat 
tel. 602 659 461
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W Fines wiele możliwości w jednym miejscu!
Potrzebujesz gotówki, chcesz opłacić rachunki, a może chciałbyś ubezpieczenie dla siebie i bliskich? Nie musisz szukać daleko – od-
wiedź nas w Fines Operator Bankowy w Wałczu. W naszym oddziale znajdziesz informacje na temat: pożyczek od sprawdzonych firm, 
ubezpieczeń i kredytów różnych banków. Pomożemy Ci w realizacji wszelkich formalności oraz dobierzemy personalizowaną ofertę.

Fines Operator Bankowy zajmuje 
się pośrednictwem finansowym. 
Dzięki autorskiemu systemowi 
Fines, który gwarantuje dostęp 
do ofert z ponad 30 instytucji fi-
nansowych, na miejscu możemy 
porównać produkty z różnych 
banków i firm pozabankowych. 
W czasach kiedy cenna jest każda 
minuta, staramy się redukować 
czas realizacji do minimum. 
Fines Operator Bankowy współ-
pracuje m.in. z bankami, takimi 
jak: Alior Bank, Deutsche Bank, 
Raiffeisen Bank, Getin Noble 
Bank, Nest Bank, TF Bank, In-
bank. Dzięki ścisłej i długoletniej 
współpracy, multioferta bankowa 
i pozabankowa daje dostęp do 
wielu propozycji kredytowych 
i pożyczkowych. Dzięki temu 
istnieje możliwość wykonania in-
dywidualnej ekspertyzy, dostoso-
wanej do Twoich potrzeb. 
Oprócz szerokiej oferty kredytów 
bankowych w placówce Fines 
Operator Bankowy w Wałczu 

dostępne są również pożyczki od 
sprawdzonych firm pozabanko-
wych, ubezpieczenia majątkowe 
i na życie oraz leasing. W pra-
cy stawiamy na doświadczenie 

i kompetencje naszych pracow-
ników w branży finansowej tak, 
aby dedykowana oferta była 
kompleksowa i najlepiej dopaso-
wana do klienta. 

Celem Fines jest na bieżąco od-
powiadać na zapotrzebowania 
rynku, dlatego oferta skierowana 
jest również do klientów bizneso-
wych. Posiadamy ofertę zarówno 
dla dużych jak i dla małych firm, 
a także dla lekarzy, prawników 
i innych. Przykładem są również 
rolnicy. Wiemy, że działalność 
rolnicza generuje regularne kosz-
ty utrzymania przez cały rok. 
Zdajemy sobie sprawę, że pozy-
skanie specjalistycznych maszyn, 
materiałów siewnych czy nawo-
zów dla wielu gospodarstw jest 
kluczowe dla rozwoju biznesu. 

W związku z tym współpracu-
jemy także z instytucjami, które 
świadczą usługi dla rolników 
w zakresie finansowania grun-
tów rolnych czy inwestowania 
w nowe maszyny rolnicze. Do 
każdego klienta podchodzimy in-
dywidualnie i staramy się dobrać 
ofertę jak najlepiej dopasowaną 
postawionego celu.
Odwiedź naszą placówkę i zapy-
taj o możliwości finansowania. 
Nasi pracownicy przygotują dla 
Ciebie dedykowaną ofertę oraz 
odpowiedzą na wszystkie pyta-
nia. 

TEKST SPONSOROWANY

Przyjdź do nas i powiedz jak możemy Ci pomóc! 

Więcej informacji na stronie: www.fines.pl 

Dane adresowe:
Fines Operator Bankowy w Wałczu
Ul. Bydgoska 7-9/1 
78-600 Wałcz

Tel.: 665 608 274

Nie dziękuję
Niniejszym chciałabym nie po-
dziękować za nieprzygotowanie 
obchodów 100. rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści.  
Zacznijmy od braku informacji 
o tych żałosnych obchodach. In-
formacja na stronie internetowej 
Starostwa i na  Facebooku UM 
(być może również na Twiterze 
i Instagramie, ale nie sprawdza-
łam, bo nie mam tam konta) to 
zdecydowanie za mało. Poza 
tym, z tego co się orientuję, to 
nie ma obowiązku posiadania 
dostępu do internetu w naszym 
państwie. 
Kolejna sprawa - udekorowanie 
miasta, a raczej jego brak. Gdy-
by komuś umknęło to była 100. 
rocznica. Flagi na co drugiej lam-
pie, to mniej niż skromnie. 
No i same obchody - czym różni-
ły się od dotychczasowych? Nie 

licząc biegu w słusznej sprawie, 
który mógł się odbyć każdego 
innego dnia, podstawowa różni-
ca to odśpiewany wspólnie hymn 
zagłuszany skutecznie przez or-
kiestrę. To była jednak inicjaty-
wa odgórna.
 Lokalna inicjatywa to msza 
i apel, który chyba odbywa się 
z okazji każdej kolejnej roczni-
cy. Czyli w sumie NIC. Przepra-
szam, był jeszcze koncert, o któ-
rym dowiedziałam sie w ostatniej 
chwili (z powodu braku informa-
cji właśnie) i na który pobiegłam 
z sercem wypełnionym nadzieją 
na wspólne przeżywanie tego 
wyjątkowego święta.
OK, nawet przyjemne - maluchy 
i podlotki śpiewające piosenki 
z okresu międzywojnia. Na każ-
dą inną rocznicę jak najbardziej - 
tak, zacznijmy w końcu radośnie 
celebrować  11 listopada. Ale 

to była 100. rocznica, przepra-
szam, że się powtórzę. Zniosłam 
mizerną dekorację, brawurowe 
wykonanie „Sexappeal”, ale już 
przy „Bo ja się boję sama spać”,  
poddałam się i wyszłam i nie dla-
tego, że jestem pruderyjna. To po 
prostu nadzieja na wspólne pod-
niosłe przeżycie tego dnia osta-
tecznie prysła.
To chyba będzie na tyle. Cóż 
mogę powiedzieć na koniec. 
Może zaproponować włodarzom, 
żeby się rozejrzeli po okolicy 
i następnym razem zaczerpnęli 
pomysły np. od władz Mirosław-
ca. Dużo mniejsza miejscowość  
a obchody przeprowadzone z na-
leżytym rozmachem. 
Dlatego też wypada już tylko za-
cytować Nosowską - Brawa dla 
państwa!

Z wyrazami braku szacunku
mieszkanka Wałcza

PS Mam nadzieję, że choć po-
częstunek był smaczny, to byłby 
jedyny udany moment tego dnia 
przynajmniej dla tych, którzy 
wiedzieli o koncercie i zdążyli 
odebrać bilety w Starostwie.
Dane autorki listu do wiadomo-
ści redakcji. 

Nie było tak źle
List publikujemy z mieszanymi 
uczuciami, bo wydaje nam się, że 
tylko w jednym punkcie ma pani 
rację - informacji na temat wy-
darzeń organizowanych z okazji 
setnej rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości mogłoby 
być więcej i mogłyby być rzeczy-
wiście umieszczane w różnych 
mediach i miejscach. I nie mamy 
tu na myśli tylko gazet, ale też 
słupy ogłoszeniowe, wiaty przy-
stankowe, autobusy itp. Ma pani 
rację, nikt nie ma obowiązku 

posiadania konta na Facebooku 
i w ogóle dostępu do internetu. 
Co do reszty zarzutów, kwestia 
gustu - jak dekoracja miasta, czy 
repertuar podczas koncertu. Nam 
się podobało. Tym bardziej, że 
o wywieszenie flag (czyli w pew-
nym sensie element wystroju) za-
dbali sami mieszkańcy. Naszym 
zdaniem obchody były udane, 
zorganizowane z dużo więk-
szym niż zwykle rozmachem 
i nie ograniczały się przecież do 
tradycyjnego capstrzyku i mszy. 
Zachęcamy do lektury naszej re-
lacji z części tych wydarzeń - po-
nieważ było ich wiele, siłą rzeczy 
nie mogliśmy być wszędzie. 
PS Też lubimy ponarzekać na 
władze samorządowe, ale akurat 
w tym przypadku nie ma za bar-
dzo za co. 

Z pozdrowieniami
Redakcja
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Dokończenie ze str.1
czone spalinami komunikacyjnymi 
to jedna z głównych przyczyn cho-
rób cywilizacyjnych: nowotworów, 
zawału serca, astmy czy alergii. 
Spaliny samochodowe odpowiada-
ją w ok. 60% za ryzyko raka z po-
wodu zanieczyszczeń powietrza. 
A przecież już prawie każdy z nas 
ma samochód. Czy w imię zdrowia 
zrezygnujemy z nich? Chodzi chy-
ba bardziej o naturę człowieka. Nie 
lubimy jak coś się nam narzuca, lu-
bimy mieć wpływ na wszystko, co 
nas otacza. 
Ale nie zapominajmy o tym, że 
główne zadania medycyny wieku 
rozwojowego, potocznie zwanej 
pediatrą, polegają przede wszyst-
kim na profilaktyce. Szczepienia to 
właśnie profilaktyka występowania 
chorób zakaźnych  i ich powikłań. 
Większość chorób, na które mamy 
szczepionki i stosujemy je w okre-
sie pediatrycznym, mają poważne 
powikłania głównie neurologiczne. 
Przecież jeżeli jedynym objawem 
klinicznym odry byłaby gorączka 
i wysypka i nie byłoby żadnych po-
wikłań, to na pewno szczepionka 
na odrę w ogóle by nie powstała. 
Przecież mamy wiele innych cho-
rób wirusowych i bakteryjnych, 
przeciwko którym nie ma szczepio-
nek, bo po prostu są łagodne i nie 
mają poważnych konsekwencji.  

Lekarze szczepią siebie i swoje 
dzieci?
- Tak, szczepią siebie, swoje ro-
dziny i dzieci. Nie spotkałam 
się w swoim życiu zawodowym 
z przypadkiem lekarza przeciwne-
go szczepieniom. Jestem również 
matką i nie wyobrażam sobie sy-
tuacji, kiedy moje dziecko choruje 
na chorobę zakaźną, na którą jest 
szczepionka. Przecież my lekarze 
nie jesteśmy w stanie przewidzieć 
u którego pacjenta wystąpią powi-
kłania i czy w  danym przypadku 
choroba nie skończy się śmiercią 
dziecka.  Dlatego moje dzieci mają 
zrealizowany w  całości kalendarz 
szczepień obowiązkowych i za-
lecanych.  Bądźmy mądrzy przed 
szkodą, a nie po szkodzie. 

Szczepienia zalecane to jedno. 
Jakie by pani poleciła szczepienia 
dodatkowe i dlaczego?
- To jest bardzo szeroki temat, bo 
to zależy od wieku pacjenta, ale 
z racji, że jestem pediatrą, skupię 
się na dzieciach. Nadal popula-
cja pediatryczna wymaga uzupeł-
nienia o szczepienia przeciwko 
pneumokokom. Mam na myśli 
dzieci starsze, ponieważ od kilku 
lat są to obowiązkowe szczepie-
nia dla dzieci w 1 r.ż.  Ale nadal 
zbyt mały odsetek populacji dzie-
ci jest wyszczepiony i dlatego nie 
ma jeszcze odporności zbiorowej. 
Bardzo ważnym zalecanym szcze-

pieniem jest szczepienie przeciw-
ko meningokokom. Jest to bardzo 
groźna, piorunująca, inwazyjna 
choroba, w której odsetek zgonów 
jest bardzo duży. Dzieci urodzone 
w krajach rozwiniętych (Europa 
Zachodnia, USA) mają to szcze-
pienie w kalendarzu szczepień obo-
wiązkowych. To na pewno będzie 
następny priorytet w Polsce jeżeli 
chodzi o szczepienia obowiązkowe. 
Następnym na ten moment szcze-
pieniem zalecanym (oprócz dzieci 
do 2 r.ż uczęszczających do żłob-
ków) jest szczepienie przeciwko 
ospie wietrznej. Ospa wietrzna to 
choroba zakaźna, w przebiegu lub 
po  której mogą wystąpić poważne 
powikłania infekcyjne (zapalenie 
płuc, ucha, mózgu, móżdżku, po-
przeczne zapalenie rdzenia, zespół 
Guillain i Barré, porażenie nerwów 
czaszkowych, sepsa penumokoko-
wa lub meningokokowa). Należy 
pamiętać również o zalecanych 
szczepieniach przeciwko WZW 
A i grypie, zwłaszcza  w grupach 
ryzyka. 

Miała pani do czynienia w swo-
jej praktyce z dzieckiem, które 
zmarło lub poważnie zachorowa-
ło na skutek choroby, której moż-
na było zapobiec szczepieniom?
- Tak, oczywiście. Mogłabym 
przytaczać mnóstwo przykładów. 
Pamiętam dyżur w Wigilię 2006 
lub 2007, karetka przywiozła 6-let-
niego chłopca z zapaleniem opon 
mózgowo-rdzeniowych i sepsą, jak 
się później pneumokokową (bak-
terie wyrosły i w płynie mózgo-
wo-rdzeniowym, i we krwi). Tego 
chłopca udało się uratować, ale nie 
wyszedł z tego bez ubytków neuro-
logicznych. Kolejny chłopiec, któ-
ry teraz przychodzi mi na myśl, to 
też 6-latek z ospowym zapaleniem 
mózgu. Przez tydzień był  nieprzy-
tomny, chociaż wydolny krąże-
niowo i oddechowo. Mam przed 
oczami obraz płaczącej matki nad 
jego łóżkiem. Też przeżył, ale miał 
później  padaczkę i inne zaburze-
nia neurorozwojowe. Kolejna pa-
cjentka to 11-letnia dziewczynka, 
która zachorowała na świnkowe 
zapalenie opon mózgowo-rdzenio-
wych, którego powikłaniem była 
nieodwracalna głuchota. Było  to 
jeszcze przed 2004 rokiem, bo wte-
dy dopiero wprowadzono obowiąz-
kowe szczepienie przeciwko odrze, 
śwince i różyczce. Rodzice mieli 
ogromny żal do lekarzy, że nie na-
mówili ich do płatnego szczepie-
nia. Dramatyzm tej sytuacji pod-
nosi jeszcze fakt, że dziewczynka 
uczęszczała do szkoły muzycznej 
i była dobrze zapowiadającą się 
pianistką. Kolejne dziecko, tym ra-
zem czeczeńskie z gruźlicą ośrod-
kowego układu nerwowego, która 
niestety nie zakończyła się pomyśl-

nie. 
Ale tak naprawdę my wszyscy co 
jakiś czas mamy do czynienia z me-
dialnymi doniesieniami na temat 
zgonów dzieci w przebiegu chorób 
zakaźnych. Ostatni zgon dziec-
ka 14- miesięcznego w Poznaniu 
w przebiegu inwazyjnej choroby 
pneumokokowej. Można było temu 
zapobiec, ale rodzice nie wyrazi-
li zgody na obowiązkowe szcze-
pienia przeciwko pneumokokom, 
które obowiązują w 1 r.ż. Należy 
wiedzieć, że jeżeli dane szczepie-
nie jest obowiązkowe np. w 1 r.ż. 
to znaczy, że ta bakteria czy wirus 
jest w  tym okresie najbardziej nie-
bezpieczna. Odkładanie szczepień, 
kiedy dziecko będzie starsze mija 
się z celem. I ten przypadek z Po-
znania niestety to obrazuje. Pamię-
tajmy o tym, że kolejne może być 
nasze dziecko.

A spotkała się pani z przypad-
kiem ciężkiego niepożądanego 
odczynu poszczepiennego?
- Niepożądane odczyny poszcze-
pienne (NOP) to głównie odczy-
ny miejscowe (zaczerwienienie, 
obrzęk, bolesność w miejscu wkłu-
cia). Odczyny ogólne, do których 
zaliczamy stan podgorączkowy 
(rzadko gorączkę) i niepokój też 
czasami występują. Ale nie są to 
niebezpieczne powikłania. Nato-
miast bardzo rzadkie NOP takie jak 
nieukojony płacz dziecka czy ze-
spół hipotoniczno-hiporeaktywny 
występują rzadziej niż powikłania 
po przechorowaniu danej choroby. 
Nie widziałam zespołu hipotonicz-
no-hiporeaktywnego, ponieważ 
jest to bardzo rzadkie powikłanie.

Jak statystycznie wygląda spra-
wa NOP-ów, są częstsze i bar-
dziej niebezpieczne czy rzadsze 
i łagodniejsze niż powikłania po 
chorobach zakaźnych? 
- Częstość występowania zależy od 
rodzaju szczepionki. Średnio jeden 
NOP występuje raz na 10 000 po-
danych szczepionek. Ciężkie od-
czyny występują bardzo rzadko, 
tj. ok. 0,1% do zgłoszonych NOP 
w danym roku.  I tak W 2016 roku 
stwierdzono łącznie 2341 NOP, 
w tym trzy przypadki NOP cięż-
kich, a 95% łagodnych, w tym po-
łowa to reakcje miejscowe w miej-
scu wkłucia, które ustąpiły po 2-3 
do 7 dniach. W 2017 roku zareje-
strowano około 3000 odczynów, 
ale charakterystyka NOP jest 
w trakcie opracowania. Statystyki 
te są i tak o wiele korzystniejsze niż 
częstość występowania powikłań 
po przechorowaniu danej choroby, 
przeciwko której szczepimy dziec-
ko. Np. ogólny wskaźnik powikłań 
po odrze wynosi 186,6% na 1000 
dzieci chorych na odrę.  Od daw-
na wiadomo, że ryzyko powikłań 

po szczepieniu w porównaniu do 
ryzyka powikłań po przechorowa-
niu choroby zakaźnej jest znikomy. 
Właściwe postępowanie w sytu-
acji miejscowych, łagodnych NOP 
po szczepieniu (okłady w miejscu 
wkłucia, leki przeciwbólowe) po-
zwala dziecku w ukojeniu bólu 
spowodowanego  ukłuciem igły, 
a nie szczepionką. 

Co pani myśli o ewentualnym 
zniesieniu obowiązku szczepień 
albo - w drugą stronę - zaostrze-
niu kar dla rodziców, którzy 
nie szczepią dzieci mimo braku 
przeciwwskazań? Pojawiają się 
pomysły, żeby uzależnić wypłatę 
świadczeń na dzieci od szczepień 
lub uzależnić od wypełnionej 
karty szczepień przyjęcie dzieci 
do publicznych placówek oświa-
towych?
- Na ten moment nie wyobrażam 
sobie takiej sytuacji w Polsce. 
Chociaż np. w Findlandii, Szwe-
cji czy Norwegii  szczepienia są 
dobrowolne, a procent dzieci nie-
zaszczepionych wynosi ok. 1,4%. 
Ale to są kraje o wysokiej świa-
domości prozdrowotnej. Skoro 
obecnie poziom dzieci zaszcze-
pionych wynosi w Polsce około 
93-94%, to nie sądzę, aby w sy-
tuacji zniesienia obowiązkowości 
szczepień odsetek ten wzrósł. Na 
przykład podam kraj o całkiem 
innej świadomości prozdrowotnej 
- Rumunię, gdzie również znie-
siono obowiązkowość szczepień. 
Wyraźnie spadł tam stan zaszcze-
pienia i pojawiła się tam m.in. 
największa w  Europie epidemia 
odry. I dlatego władze rumuńskie 
zamierzają wprowadzić obowią-
zek przedstawienia zaświadczenia 
o dopełnionym obowiązku szcze-
pień przy zapisywaniu dziecka do 
przedszkola/szkoły. Należymy do 
krajów, w którym szczepienia są 
obowiązkowe i to pozwalało nam 
do tej pory osiągnąć poziom wy-
szczepienia powyżej 95%. Jest 
to próg uznawany za bezpieczny, 
głównie dla dzieci niezaszczepio-
nych (!). Przy takim wysokim od-
setku wyszczepialności pojawia się 
zjawisko tzw. „pasożytnictwa im-
munologicznego”, które polega na 
tym, że jeżeli dziecko niezaszcze-
pione przebywa pośród dzieci za-
szczepionych, to korzysta z odpor-
ności zbiorowej, bo po prostu dana 
bakteria/wirus nie krąży w danej 
populacji. Spadek poniżej 95% jest  
niebezpieczny z punktu widzenia 
zdrowia populacyjnego. Pamię-
tajmy o tym, że niezaszczepienie 
dziecka niesie za sobą nie tylko ry-
zyko dla tego konkretnego dziecka, 
ale również dla innych osób. Prze-
cież w naszym otoczeniu przeby-
wają np. dzieci (które ze względów 
medycznych mają szczepienia od-

roczone na stałe lub na jakiś czas), 
osoby z obniżoną odpornością (np. 
z chorobami przewlekłymi, choro-
bami nowotworowymi, w trakcie 
leczenia immunosupresyjnego), 
kobiety w ciąży czy osoby starsze. 
Dla nich wszystkich przechorowa-
nie choroby zakaźnej jest bardzo 
niebezpieczne. I dlatego do tej pory 
obowiązujący kalendarz szczepień 
w Polsce (chociaż nie idealny) 
spełniał swoje zadania. Pozwalał 
na zabezpieczenie całej populacji. 
Uważam, że karanie rodziców, 
którzy nie szczepią swoich dzieci 
to nie jest dobra metoda. Kara fi-
nansowa nie spowoduje przecież 
podniesienia odporności zbiorowej 
i zabezpieczenia innych osób, któ-
re mają przeciwskazania do szcze-
pień. Najważniejsza jest edukacja 
i świadomość pacjentów. I tak np.  
w Niemczech, gdzie wszystkie 
szczepienia są dobrowolne, w 2017 
r. zaostrzono  przepisy dotyczą-
ce realizacji szczepień. Rodzice, 
którzy przed posłaniem dziecka 
do przedszkola nie spotkają się 
z lekarzem, aby porozmawiać na 
temat szczepień, są karani wysoką 
grzywną do 2 500 Euro. Rozmo-
wa z lekarzem czy pracownikiem 
ochrony zdrowia jest najważniej-
sza, a dzisiaj  niestety wiedza spo-
łeczeństwa na temat szczepień jest 
głównie zdobywana w internecie. 
W swojej codziennej pracy lekar-
skiej prowadzę dużo rozmów na 
temat szczepień i obserwuję jedną 
zależność, że rodzice mają nie-
wielką wiedzę na temat chorób, ich 
przebiegu, powikłań, które wystę-
pują po przechorowaniu danej cho-
roby zakaźnej. Najczęściej swoją 
rozmową na temat szczepień za-
czynają od nieprawdziwych mitów. 
I dlatego według mnie najważniej-
sza jest EDUKACJA, EDUKA-
CJA i jeszcze raz EDUKACJA. Na 
przykład w Nowej Zelandii wszyst-
kie szczepienia są dobrowolne, 
przeprowadzono tam jednak szero-
ką akcję edukacyjną (podniesienie 
świadomości szczepień wskazano 
jako jeden z głównych celów zdro-
wotnych) i po 2 latach działań stan 
zaszczepienia poprawił się do 94%.
Obecnie w Polsce pojawił się po-
mysł, aby uzależnić wypłatę świad-
czeń na dzieci w zależności od tego 
czy dziecko jest poddawane szcze-
pieniom. Taka polityka obowiązuje 
w Australii i stan zaszczepienia tam 
wynosi 92,2%. Myślę, że w Polsce 
byłby niższy, bo przecież wypłaty 
500+ są wypłacane na drugie i ko-
lejne dzieci, więc pierwsze dziecko 
byłoby poza kontrolą. Natomiast 
uzależnienie przyjęcia dziecka 
do żłobka/przedszkola/szkoły od 
realizacji obowiązkowego kalen-
darza szczepień jest według mnie 
rozsądnym rozwiązaniem na ten 
moment. Takie rozwiązanie przy-
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Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Wałczu 
informuje:

Na terenie powiatu wałeckiego (dane z 30 września 2018 r.) zarejestrowano 32 dzieci, 
które nie posiadają pełnych szczepień ochronnych ze względu na odmowy szczepień 
rodziców.
Na tym terenie zarejestrowano 9632 kart uodpornienia dzieci podlegających podstawo-
wym szczepieniom ochronnym. 
 
Jak rodzice argumentują odmowy szczepień?
- pojawienie się odczynów niepożądanych po podaniu preparatu szczepionkowego, 
- zanieczyszczone preparaty szczepionkowe,
- szczepionki powodują autyzm u dzieci,
- preparaty szczepionkowe nie są bezpieczne dla zdrowia dzieci. 
Pojawiające się w pismach przysyłanych do PPIS w Wałczu wyżej wymienione argu-
menty czerpane są ze stron internetowych.

Na terenie powiatu wałeckiego w ostatnich latach obserwujemy wzrost liczby rodzi-
ców którzy nie szczepią swoich dzieci:
- w 2015 r. zarejestrowano 14 dzieci uchylających się od szczepień 
- w 2016 r. zarejestrowano 11 dzieci uchylających się od szczepień 
- w 2017 r. zarejestrowano 17 dzieci uchylających się od szczepień 
- w 2018 r.  (do dnia 30.09.2018 r.) zarejestrowano 24 dzieci uchylających się od szcze-
pień. 

W niektórych przypadkach, po rozpoczęciu prowadzenia postępowania obowiązek za-
szczepienia został dopełniony. Nasilenie tego zjawiska spowodowane jest to coraz szer-
szym działaniem ruchu antyszczepionkowego w Polsce.
 
Wobec rodziców, którzy nie szczepią swoich dzieci prowadzone są postępowania egze-
kucyjne, mające na celu wyegzekwowanie obowiązku zaszczepienia dziecka. Wojewoda 
jako organ uprawniony do prowadzenia egzekucji wydaje postanowienia o nałożeniu 
grzywny, w myśl przepisu art. 20 § 1 ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym w administracji (t. j. Dz. U. z 2017 r., poz. 1201 ze zm.).

Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wałczu przed zainicjowaniem wszczę-
cia procedury prowadzącej do wyegzekwowania obowiązku dotyczącego zaszczepienia 
dziecka prowadzi szeroką korespondencję z rodzicami. Wyjaśnia znaczenie szczepień, 
ryzyko z nimi związane oraz zwraca uwagę na potrzebę krytycznego podejścia do nie-
sprawdzonych, nieprawdziwych i w rezultacie szkodliwych informacji, które pojawiają 
się w informacjach publicznych.
 
W związku z wystąpieniem ognisk odry w Polsce Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Wałczu monitoruje sytuację panującą na nadzorowanym terenie. W razie 
pojawienia się zachorowań w powiecie wałeckim zostaną podjęte odpowiednie działa-
nia, mające na celu zabezpieczenie mieszkańców przed zachorowaniem.

jęły: Czechy, Włochy, Niemcy, 
Rumunia i Francja (gdzie należy 
przedstawić takie zaświadczenie 
nawet przed zapisaniem dziecka do 
klubu sportowego). 

Co lekarze mogą zrobić, żeby za-
chęcić pacjentów do szczepień?
- Moim zdaniem lekarze robią 
dużo, aby realizować kalendarz  

szczepień obowiązkowych i zale-
canych. Przypominamy i wyzna-
czamy terminy kolejnych wizyt 
i dawek, kwalifi kujemy grupy ry-
zyka do szczepień zalecanych (gry-
pa, WZW A i B, tężec, pneumoko-
ki). Zadaniem lekarzy jak i innych 
pracowników ochrony zdrowia 
jest przede wszystkim profi lakty-
ka różnych chorób w tym również 

zakaźnych i dlatego zawsze jak 
jest ku temu okazja zachęcamy do 
szczepień. Chociaż organizacja ob-
sługi pacjenta w POZ (10 minut na 
pacjenta) narzucona przez system 
NFZ nie pozwala nam lekarzom 
na wyczerpujące, satysfakcjonu-
jące pacjentów wizyty. Pomimo 
tego nadal stawiamy na EDUKA-
CJĘ i z własnego doświadczenia 

powiem, że coraz więcej rozmów 
przeprowadzam na temat szcze-
pień. Chciałabym również zaape-
lować do pacjentów, aby chronili 
swoje zdrowie i życie i korzystali 
ze zdobyczy współczesnej me-
dycyny, w tym również ze szcze-
pień. Należy również pamiętać, że 
ochrona zdrowia w  danej popula-
cji nie zależy tylko od lekarzy i pa-

cjentów, ale również od lokalnej 
polityki, zaangażowania i współ-
pracy przedstawicieli władz mia-
sta ze środowiskiem medycznym, 
głównie w zakresie podnoszenia 
świadomości na temat chorób za-
kaźnych i umożliwienia szczepie-
nia grup ryzyka. 

Dziękuję za rozmowę

Obalamy najczęstsze mity na temat szczepień
Szczepionki powodują autyzm. 
Nie. To mit powielany od około 
20 lat, kiedy były lekarz Andrew 
Wakefi eld opublikował - jak się 
później okazało - nierzetelne ba-
danie, które miało udowodnić ten 
związek. Sąd udowodnił mu licz-
ne oszustwa, konfl ikt interesów 
(m.in. pracował nad konkurencyj-
ną szczepionką) oraz złamanie ety-
ki zawodowej. Fałszywych badań 
Wakefi elda nigdy nikomu nie uda-
ło się powtórzyć. Sam Wakefi eld 
się na to nie zdecydował, mimo że 
otrzymał na nie granty. 

W składzie szczepionek występu-
ją ludzkie płody. 
To duży, ale nieprawdziwy skrót 
myślowy. W szczepionkach na odrę 
świnkę i różyczkę, ospę wietrzną 
i WZW A wirusy są namnażane 
na liniach komórkowych pocho-
dzących z aborcji ze względów 
społecznych, których dokonano 
w latach 60. Chodzi o dwie linie ko-
mórkowe WI-38 i MRC-5. Aborcje 
nie zostały wykonane po to, żeby 
pobrać komórki. Inne szczepionki 
wirusowe są namnażane na fi bro-

blastach białka jaja kurzego.

Szczepionki wielowalentne są 
bardziej niebezpieczne, bo powo-
dują przeciążenie układu odpor-
nościowego.
Mitem jest, że układ odpornościo-
wy można przeciążyć za pomocą 
jakichkolwiek szczepień. Od uro-
dzenia styka się on choćby z tysią-
cem bakterii zasiedlających skórę 
lub drogi rodne matki. Nawet spo-
żywane jedzenie wprowadza do 
organizmu nowe antygeny. Układ 
immunologiczny posiada miliony 
różnych limfocytów, dlatego może 
zareagować na miliony antygenów 
w tym samym czasie. W szczepion-
ce podaje się ich kilka lub kilkana-
ście (dla przykładu przechorowa-
nie anginy to ekspozycja na 25 - 50 
antygenów). Szczepionki wielowa-
lentne mają wiele zalet: ogranicza-
ją liczbę wizyt u lekarza i wkłuć, 
czyli stresu dla dziecka. Poza tym 
zawierają mniej składników niż 
starsze preparaty, ponieważ całe, 
zabite wirusy lub bakterie zastąpio-
no ich fragmentami - białkami lub 
cukrami. Szczepionki skojarzone 

są dobrze tolerowane i bezpieczne, 
bo są oczyszczone z zanieczysz-
czeń odpowiedzialnych za odczyny 
poszczepienne. Na przykład kom-
ponent krztuścowy z pojedynczej 
(monowalentnej)  szczepionki wy-
wołuje więcej działań niepożąda-
nych niż ten w skojarzonej, chociaż 
skuteczność (immunogenność) obu 
szczepionek jest porównywalna.  

Za wyeliminowanie chorób od-
powiedzialna jest higiena - nie 
szczepienia. 
Przestrzeganie zasad higieny i my-
cie rąk  zmniejsza ryzyko rozprze-
strzeniania się chorób bakteryj-
nych i wirusowych (Rotavirus), 
ale  większość chorób, w tym za-
kaźnych, rozprzestrzenia się dro-
gą kropelkową (powietrzną), a nie 
przez kontakt bezpośredni. Trudno 
też jest sobie wyobrazić odpowied-
ni poziom higieny na placu zabaw, 
w piaskownicy, na łące,  w lesie 
czy na podwórku. Przecież lasecz-
ki tężca znajdują się w ziemi wszę-
dzie, a przecież my rodzice wiemy 
jak łatwo o otarcie, skaleczenie i za-
brudzenie ziemią naskórka i skóry 

w takim miejscu. Higiena oczywi-
ście może chronić przed chorobami 
zakaźnymi, ale też choroby mogą 
się rozprzestrzeniać mimo najwyż-
szego poziomu czystości. Dobrym 
przykładem są Indie, gdzie za po-
mocą szczepień wyeliminowano 
polio. Jak wiadomo warunki sani-
tarne są tam fatalne. 

Szczepienia przeciwko zapo-
mnianym chorobom nie mają 
sensu. 
To fi kcja, najlepszym przykładem 
tego są ostatnie przypadki odry, 
która została do Polski zawleczo-
na z Ukrainy, gdzie poziom uod-
pornienia przeciw tej chorobie jest 
bardzo niski. W Polsce w zdecy-
dowanej większości chorują oso-
by nieszczepione (lub nie w pełni 
uodpornione - zaszczepione tylko 
jedną dawką). Na przykład w Kwi-
dzynie wszyscy chorzy nie byli 
zaszczepieni. Gdyby poziom wy-
szczepienia polskiego społeczeń-
stwa był niższy, prawdopodobnie 
mielibyśmy do czynienia z epide-
mią. Zachorowań na daną chorobę 
nie notuje się właśnie dlatego, że 

poziom wyszczepialności jest wy-
soki. Obecnie np. nie stosuje się 
szczepień przeciwko ospie praw-
dziwej, która została wyeradyko-
wana dzięki szczepieniom. 

Szczepionki mogą wywołać cho-
roby, przed którymi mają chro-
nić. 
Nieprawda, szczepionki zawierają 
albo martwe fragmenty wirusów 
lub bakterii albo żywe, lecz pozba-
wione zjadliwości drobnoustroje 
(atenuowane). Te drugie bardzo 
rzadko mogą wywołać poronną po-
stać choroby, na przykład pojedyn-
cze ospopodobne wykwity. 

Pokolenie naszych rodziców 
i dziadków otrzymywało mniej 
szczepień, dzięki czemu ci ludzie 
są zdrowsi. 
Mit, w latach 50. w pierwszym 
roku życia umierało około 100 na 
1000 dzieci z powodu chorób za-
kaźnych, natomiast dane z lat 2008 
- 2009 wskazują, że tych zgonów 
jest do 6 na tysiąc. 
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Wspólnym śpiewaniem hymnu, 
tańczeniem poloneza, biegami 
charytatywnymi w blasku dnia  
i przy pochodniach, morsowa-
niem, biegiem na orientację 
i ofi cjalnie - w kościele oraz 
pod popiersiem Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego. Mieszkańcy 
powiatu, podobnie jak więk-
szość Polaków, na różne sposo-
by uczcili setną rocznicę odzy-
skania niepodległości.

Obchody rozpoczęły się kil-
ka dni przed 11 listopada. Już 
8 uczniowie, nauczyciele, oraz 
rodzice ze Szkoły Podstawowej 
w Chwiramie wystawili wido-
wisko historyczne. W sali Wa-
łeckiego Centrum Kultury przy 
pełnej widowni przedstawiono 
zarys historii Polski. Rozpoczę-
to od Mieszka I, czyli powstania 
państwowości polskiej, poprzez 
Rzeczpospolitą szlachecką, naro-
dowe powstania, okres odrodze-
nia po 123 latach niewoli, dwu-
dziestolecie międzywojenne, 
agresję faszystowską i sowiecką 
i II wojnę światową, powojenną 
odbudowę, lata kryzysu i pustych 
półek, transformację ustrojową, 
a zakończono w latach współ-
czesnych.
- Organizujemy takie widowisko 
od 15 lat, a od 8 wystawiamy 
w WCK - powiedziała pomysło-
dawczyni i główna organizatorka 
widowiska Dorota Hubar. - Two-
rzę scenariusz, a w organizacji 
pomagają Dagmara Krzos, Ka-
mila Wróbel, Justyna Monicka, 
Anetta Mamcarz, Milena Kubo-
wicz i Katarzyna Koza. Wszyscy 
chętnie brali udział w próbach 
i samym występie, a gdy zapro-
ponowała włączenie się rodzi-
com, oczywiście się zgodzili.
9 listopada w całej Polsce o godz. 
11.11 uczniowie większości 
szkół odśpiewali hymn narodo-
wy. Szkoła Podstawowa im. Kor-
nela Makuszyńskiego w Wałczu 
przyłączyła się do świętowania 
nie tylko śpiewem.
Z inicjatywy nauczycieli Anny 
Jarczewskiej i Józefa Iwańskie-
go 100 osób (uczniowie klas 
starszych, nauczyciele i rodzice) 
tańczyło tego dnia poloneza na 
dziedzińcu szkoły.
- Sto osób na stulecie - mówi 
dyrektor szkoły Ewa Hołowska-
-Kędzierska. - Taniec wzbudził 
spore emocje wśród wszystkich 
uczestników. Uczniowie napraw-

dę się zaangażowali i postarali. 
Zapamiętają ten dzień na długo.
Oprócz odśpiewania hymnu 
i zatańczenia poloneza ucznio-
wie „Kornelówki”  wzięli udział 
w szkolnym Turnieju wiedzy hi-
storycznej, dotyczącym odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 
W planach jeszcze jest wieczór 
poezji „Szeptytura” (15 bm.) i nie-
podległościowy turniej szachowy 
(20 bm.).
W Szkole Podstawowej nr 5 świę-
towano cały tydzień poprzez m.in. 
happeningi, uroczysty apel w kla-
sach młodszych, popularyzowanie 
poezji patriotycznej, słuchanie 
i śpiewanie utworów muzycznych 
poświęconych Ojczyźnie, prezen-
tacje multimedialne, pogadanki, 
zabawy słowne i quizy. Kulmina-
cja wydarzeń nastąpiła w piątek, 
kiedy odbył się okolicznościowy 
biało-czerwony mecz piłki siatko-
wej. Po nim odbył się z kolei apel 
dla całej i wymarsz pod pomnik 
J. Piłsudskiego. Uczniowie nieśli 
emblematy szkoły, fl agi państwo-
we i hasło „Niepodległość”. Przy 
pomniku P .Gepert odczytał in-
formacje o odzyskaniu wolności, 
a uczniowie złożyli biało-czerwo-
ne kwiaty. 
Nietypowy apel - w formie uro-
dzin - przygotowali nauczyciele 
i uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Gostomi (gmina Wałcz). Zapro-
szenie na urodziny Polski przyję-
li m.in. przedstawiciele Urzędu 
Gminy, radni gminni i powiatowi 
oraz rodzice.
- 11 listopada to wielka radość, 
symbol miłości ojczyzny. Jubile-
usz, który będziemy obchodzić za 
dwa dni to wyjątkowa data, zdarza 
się raz na sto lat - mówiła otwie-
rając uroczystość dyrektor szkoły 

Halina Stachowiak.
Po programie artystycznym, 
o 11.11 uczniowie, przedszkolaki 
i zaproszeni goście wspólnie od-
śpiewali Hymn Polski, w niebo 
wypuszczono balony z życzeniami 
dla Polski oraz częstowano urodzi-
nowym tortem.
Również w piątek na dziedziń-
cu Szkoły Podstawowej nr 4 
w Wałczu stanęła wielka skrzynia 
przykryta polską fl agą; budynek 
szkolny również ostał ozdobiony 
barwami narodowymi.
- Jesteśmy spadkobiercami tych 
wszystkich ludzi, którzy sto lat 
temu pozwolili zrealizować ma-
rzenia Polaków; marzenia o wol-
nej i niepodległej Polsce - mówił 
nauczyciel historii i WOS Piotr 
Wojtanek.
- Niech żyje niepodległa - zawołali 

uczniowie.
O 11.11, podobnie jak w szko-
łach w całej Polsce, nauczyciele, 
uczniowie oraz przybyli rodzice 
wspólnie zaśpiewali Mazurek Dą-
browskiego, po czym ze skrzyni 
wypuszczono w niebo biało-czer-
wone balony.
Z kolei 11 listopada na wałeckiej 
promenadzie odbył się zorgani-
zowany przez Urząd Miasta bieg 
niepodległości. Organizatorzy 
przewidzieli udział 200 zawodni-
czek i zawodników i tyle wydano 
kart startowych.
- Wałcz jest jednym ze 100 miast 
w Polsce, w których organizuje 
się bieg niepodległości - mówi-
ła Naczelnik Wydziału Oświaty 
i Spraw Społecznych UM Anna 
Gródka. - Aby uczcić rocznicę we 
wszystkich miastach, wystartuje-

my dokładnie o 11.11. Przy okazji 
biegu odbywa się akcja charyta-
tywna na rzecz Agnieszki Taraski 
31-letniej, obecnie mieszkającej 
w Sławnie wałczanki, która zma-
ga się z chorobą nowotworową.
Przygotowano dwa dystanse li-
czące około 11 i 7 kilometrów. 
Na pierwszym zwyciężył Ka-
mil Linka z Kaczor, a najlepszy 
wałczanin Dariusz Hofman zajął 
czwarte miejsce. Dystans 7 ki-
lometrów najszybciej pokonał 
Roman Frąckowiak z Wielunia, 
a najlepsza wałczanka, 10-letnia 
Agata Ogonowska była czwarta. 
W tym samy czasie na plaży przy 
MOSIR-ze około 20-osobowa 
grupa morsów uczciła rocznicę 
odzyskania niepodległości kąpie-
lą w lodowatych wodach jeziora 
Raduń.
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Tymczasem w folwarku…

W Dębołęce już po raz 12 wal-
czono o Puchar Niepodległo-
ści w radioorientacji sportowej. 
W organizowanym przez UKS 
Błyskawica i 100 BŁ imprezie 42 
zawodników rywalizowało w 10 
kategoriach, a rozpiętość wieku 
uczestników wahała się od 8 do 
72 lat.
W samo południe 11 listopada 
wałczanie spotkali się na pla-
cu Wolności, aby w ramach ak-
cji „Niepodległa do Hymnu” 
wspólnie odśpiewać Mazurka 
Dąbrowskiego. Przybyło wielu 
mieszkańców, poseł na Sejm RP 
Paweł Suski, urzędująca bur-
mistrz Bogusława Towalewska 
oraz burmistrz elekt Maciej Że-
browski, samorządowcy miasta 
i powiatu, poczty sztandarowe 
szkół i organizacji oraz kompa-
nia honorowa Wojska Polskie-
go. Przy dźwiękach orkiestry na 
maszt wciągnięto biało-czerwo-
ną fl agę i wspólnie odśpiewano 
wszystkie zwrotki hymnu. Póź-
niej w pobliskim kościele pw. 
św. Mikołaja odprawiona została 
msza w intencji Ojczyzny, a po 
jej zakończeniu uczestnicy udali 
się pod pomnik marszałka Józe-
fa Piłsudskiego, gdzie odbyły się 
powiatowe obchody 100. rocz-
nicy odzyskania niepodległości. 
Były przemówienia, apel pamięci 
i salwa honorowa. Przedstawicie-
le samorządów, szkół i organiza-

cji złożyli pod pomnikiem wieńce 
i wiązanki kwiatów.
Bardzo bogaty program z okazji 
setnych urodzin niepodległej Pol-
ski przygotowała gmina Mirosła-
wiec. Uroczystości rozpoczęły się 
już 8 listopada i odbywały się we 
wszystkich placówkach oświa-
towych, było wspólne śpiewanie 
hymnu, zasadzenie dębu i zako-
panie kapsuły czasu na placu Pa-
pieskim w Mirosławcu, wspólne 
śpiewanie pieśni patriotycznych 
w Ośrodku Kultury i Bieg z Wą-
sem. 11 listopada odbył się uro-
czysty capstrzyk, msza i koncerty, 
m.in. zespołu „Złoty Maanam”. 
Obchody w gminie Mirosławiec 
zakończą się dopiero 15 listopada. 
Nieco skromniej świętowano 
w gminie Tuczno, gdzie odbył się 
m.in. koncert miejscowego chóru, 
msza, uroczystość pod kamieniem 
pamięci oraz koncert patriotyczny 
w tuczyńskim kościele w wykona-
niu śpiewającej rodziny Kaczmar-
ków. 
11 listopada w Muzeum Ziemi 
Wałeckiej można było obejrzeć 
m.in. wystawę „Drogi do niepod-
ległości”, pochodzącą ze zbiorów 
poznańskiego antykwariusza, 
historyka, założyciela Szczeciń-
skiego Muzeum Historii i Pa-
mięci doktora Wojciecha Lizaka. 
Składają się na nią rzadko pre-
zentowane materiały, jak mapy, 
przedstawiające m.in. ruchy wojsk 

polskich na froncie wschodnim, 
zdjęcia, przedstawiające zniszcze-
nia dokonane w Polsce podczas 
I wojny światowej oraz artykuły 
z europejskiej prasy, plakaty i rę-
kopisy związane z polską tradycją 
niepodległościową od powsta-
nia styczniowego do 1918 roku 
z uwzględnieniem wojny polsko-
-bolszewickiej. Dla młodszych 
zwiedzających Bartłomiej Bara-
nowski zorganizował warsztaty 
czerpania papieru. 
Związek Nauczycielstwa Pol-
skiego i Wałecki Uniwersytet 
Trzeciego Wieku również uczcili 
100-lecie niepodległości okolicz-
nościowym wykładem i koncer-
tem. Spotkanie poświęcone było 
historii ZNP w latach 1918-1939, 
a prelegentem był historyk i peda-
gog dr Dariusz Szlawski. Po wy-
kładzie odbył się koncert pieśni 
i piosenek patriotycznych w wy-
konaniu zespołu „Ciała Pedago-
giczne”. Spotkaniu towarzyszyła 
również wystawa „Głos Nauczy-
cielski na 100 lat! Dawna reklama 
na łamach „Głosu Nauczycielskie-
go” 1918 - 1939” ze zbiorów Mu-
zeum ZNP w Pilaszkowie.
Zwieńczeniem obchodów był nie-
zwykle udany koncert artystów 
i instruktorów ze Studia Piosenki 
Esti Estery Naczk-Suskiej. Tra-

dycyjnie zabrakło miejsc siedzą-
cych a nawet… dostawek.  50 
wokalistów m.in. z Wałcza, Zło-
cieńca, Drawska Pomorskiego 
Recza i Szczecina zaśpiewało 
piosenki z repertuaru Eugeniusza 
Bodo, Hanki Ordonówny i Zuli 
Pogorzelskiej. Akompaniowali 
im Czarek Górski (piano), Zenon 
Kończewski (bas), Staszek Koń-
czewski (perkusja), Karolina Fur-
mańczyk (skrzypce) i Bartek Ba-
rański (gitara). 
- W tym składzie wystąpimy 8 
grudnia na Gwiazdce organizo-
wanej przez Wałeckie Centrum 
Kultury, jednak przygody z me-
lodią międzywojnia nie kończy-
my. Otrzymaliśmy zaproszenie do 
Warszawy i kilku miast w Polsce, 
by pokazać się z naszym progra-

mem. Zatem zabieramy się do 
pracy i obiecujemy, że „Piosenki 
naszych rodziców - melodie mię-
dzywojnia” powtórzymy w okre-
sie karnawału w Wałczu na scenie 
Wałeckiego Centrum Kultury, po 
to, by każdy mógł zobaczyć nasze 
wałeckie Perły - zapewnia Estera 
Naczk-Suska. 
Koncert z okazji 100. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości „Melodie naszych rodzi-
ców - piosenki międzywojnia”, 
zorganizowany był przez ORS 
„Przyszłość”, wałeckie Starostwo 
i Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Zachodniopomorskie-
go. 

p, m, z, k
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Trzej chirurdzy palą na weran-
dzie szpitala rządowego. 
Chirurg brzuszny mówi: 
- Rano wycinałem wyrostek. 
Zanim utorowałem sobie drogę 
przez warstwę tłuszczu, dwa 
skalpele stępiłem! 
Kardiochirurg: 
- To pikuś. Robiłem plastykę za-
stawki deputowanego. Otworzy-
łem klatkę piersiową, dotarłem 
do serca, a tu kamień! Zużyłem 
dwie diamentowe tarcze do 
szlifierki kątowej. 
Neurochirurg: 
- Chłopaki, to wszystko nic. 
Próbowaliście kiedyś przesz-
czepić mózg polityka w czaszkę 
kurczaka i tak przymocować, 
aby nie grzechotał? 

Pewien władca miał syna, miesz-
kającego we własnym pałacu 
blisko tego, w którym przebywał 
ojciec. Pewnego dnia ojciec 
wezwał syna do swego pałacu, 
ale ten nie chciał przyjść, bo była 
u niego dziewczyna. Powiedział 
ojcu: 
- Nie mogę przyjść, bo jestem 
chory. 
Ojciec, kiedy to usłyszał, oso-
biście pobiegł do pałacu syna. 
Wchodzi po schodach, zbiega po 
nich jakaś dziewczyna, wchodzi 
do komnaty, syn wstaje z łóżka
 i mówi: 
- Gorączka mnie opuściła. 
Ojciec kiwa głową: 
- Mijała mnie na schodach 

Pielęgniarka do lekarza:  
- Panie doktorze, symulant spod 
dwójki umarł.  
Doktor:  
- No to teraz przesadził... 

Wraca mąż wieczorem z pracy 
i pyta żony: 
- Mamy może coś smacznego na 
kolację? 
Żona uśmiecha się do niego 
rozkosznie i pyta: 
- Mogę być ja? 
- Wiesz, że lekarz zabronił mi 
tłustego.

REKLAMA

REKLAMA



11Czwartek, 15 listopada 2018

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

16.11.2018 r. godz. 20:00 
DKF Film Zimna wojna

/ kino tęcza/ bilety  10 zł 

17.11.2018 r. godz. 16:00
Kabaret Jurki 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 45 zł i 50 zł/ 

18.11.2018 r. godz. 12:00 
Wernisaż Wystawy „Przedsny” 

Malarstwo Bartłomieja Baranowskiego 
/ sala klubowa/ wstęp wolny 

18.11.2018 r. godz.17:00
Koncert Aloszy Awdiejewa 
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 80 zł i 70 zł /

22.11.2018 r. godz.17:00
Spotkanie autorskie 

z Krystyną Lemanowicz autorką 
książki pt. „OSACZENIE” 

9.12.2018 r. godz. 18:00 
Dziadek do orzechów 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 90 zł i 80 zł /

Terminarz kina „Tęcza”

od: 2018-11-09 do: 2018-11-15
Pierwszy człowiek
godz. 17:45 i 20:10 

od: 2018-11-16 
Fantastyczne Zwierzęta

PREMIERA
17:45  Dubbing

od: 2018-11-17 do: 2018-11-22
Fantastyczne Zwierzęta

godz. 17:45 i 20:00

od: 2018-11-23 do: 2018-11-29
Fantastyczne Zwierzęta 

godz.17:45 

od: 2018-11-23 do: 2018-11-29
Bohemian Rhapsody

godz. 20:00

REKLAMA

Sport, zabawa i pomaganie
A to wszystko przy blasku po-
chodni. Wieczorem 10 listopada 
w Witankowie (gmina Wałcz) 
odbył się Charytatywny Bieg Nie-
podległości. Impreza organizowa-
na po raz czwarty, w tym roku 
po raz pierwszy miała charakter 
charytatywny. Zebrano prawie 
7,5 tys. zł. 

- Bieg z roku na rok nabiera roz-
pędu, rozwija się, integruje wielu 
ludzi, promuje gminę, a teraz także 
niesie pomoc - mówi organizatorka 
biegu Daria Puszka. - Nasze założe-
nie było takie, że biegniemy przez 
100 minut na 100-lecie niepodle-
głości. I udało się. A przy okazji ba-
wiliśmy się i  pomogliśmy małemu 
Olkowi.
Na starcie stanęło 358 zawodników 
z Wałcza, okolicznych miejscowo-
ści, ale także z Poznania, Warszawy 
czy Starego Sącza. Wiek zawodni-
ków był zróżnicowany i chociaż 
o wieku kobiet podobno nie wypada 
mówić, to trzeba jednak wspomnieć 
o najstarszej zawodniczce, 66-let-
niej Annie Wcisło, która została 
uhonorowana nagrodą specjalną. 
Uczestnicy mieli do pokonania 
2-kilometrowy trasę w nietypowej 
scenerii - drodze oświetlonej po-
chodniami, co w ciemności dawało 
niesamowity efekt. Na trasie często-
wano herbatą; można było  również 
usłyszeć polskie utwory  śpiewane 
przy akompaniamencie gitarowym. 
Część zawodników przebiegło lub 
przeszło jedno okrążenie; inni poko-
nali trasę kilkukrotnie. Rekordzista, 

Dariusz Hofman, przebiegł 20 kilo-
metrów, a w sumie zawodnicy prze-
biegli 1276 km. Pierwszych 300 
zgłoszonych zawodników otrzy-
mało medal, a dla wszystkich była 
wojskowa grochówka oraz okolicz-
nościowy tort.
Bieg Niepodległości organizowany 
był po raz czwarty, ale po raz pierw-
szy była to impreza o charakterze 
charytatywnym. Zebrane pienią-
dze przekazane zostaną na leczenie 
siedmiomiesiecznego Aleksandra 
Jatczaka z Wałcza, który ma rzadką 
wadę genetyczną.
Bieg spotkał się z bardzo pozytyw-
nymi opiniami uczestników i or-
ganizatorzy zapewniają, że będzie 
kontynuowany. Na razie jedyna 
zmiana będzie polegać na … zwięk-
szeniu liczby wykonawców polskiej 
muzyki „na żywo”.

- Cieszę się, że w organizacji im-
prezy pomogło tyle osób - mówi D. 
Puszka. - Podziękowania kieruję do 
moich współorganizatorów: Grze-
gorza Puszki, Agnieszki Małaszko, 
Beaty i Piotra Kamińsk.ich, Jolan-
ty i Arkadiusza Pawlus, rodziny 
Urbańskich i Klaudii Michaelus
Impreza nie mogłaby się odbyć bez 
sponsorów. Organizatorzy składa-
ją podziękowania wójtowi gminy 
Wałcz, dowódcy i żołnierzom 100 
batalionu łączności, staroście wa-
łeckiemu i rodzicom Olka. Orga-
nizatorzy dziękują także A. Czyż, 
M., J. Kanuła, strażakom OSP 
Witankowo, Ł. Kaczmarek, J. Ja-
nusz, właścicielom firmy Admiral 
Sport U. i G. Maciejaszom, PWSZ 
Wałcz, Extra Wałcz, TV ASTA, 
CYMES, Stokłosa Sklep Zatorze, 
Czaban Ubojnia i Masarnia, Salon 

Fryzjerski Styl - Katarzyna Hau-
zer, pracownia kosmetyczna Lilia-
beauty & SPA - Paulina Kopliner, 
Teresy Ostrowskiej-Trzecińskiej, 
Ankara Wałcz, Porannik Bistro, 
Kwiaciarni Zatorze, SKAiT Ewa, 
WTZ Wałcz, Galerii Pod Aniołami, 
1 kadr.pl, Stowarzyszenia Aktyw-
nego Wału Pomorskiego, Artura 
Cerazy, Centrum Ksero Michał 
Śmist oraz sponsorom pochodni: 
Wyspiarz - Grzegorz Graczyk, Cafe 
Tęcza, Dachy Butryński, UMECH, 
TOP FENCE, Karolina Naja, DIET-
-Coaching Patrycja Sankowska, 
Krismet-Krzysztof Leśniak, Studio 
Esti,  Stowarzyszenie Daj Radość 
Niepełnosprawnym- Romuald Wy-
cisło, Meble Franaszek, Alton Jacek 
Skierkowski

k
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Koniec „Cyrku”
„Przebudowa i remont pokosza-
rowego budynku przy ul. Wojska 
Polskiego 99 w Wałczu z prze-
znaczeniem na laboratorium dy-
daktyczne” to projekt o wartości 
7955111,83 zł. 
- To kolejna duża inwestycja 
PWSZ w Wałczu (wcześniej za 
niemal 6 mln zł utworzono Regio-
nalne Centrum Badawczo-Rozwo-
jowe), dzięki której zdecydowanie 
polepszą się warunki edukacyjne 
studentów, a kupione wyposaże-
nie za niemal 2 mln zł sprawi, że 
w kilku obszarach staniemy się li-
derami kształcenia na najwyższym 
poziomie - nie kryje zadowolenia 
koordynator projektu Arkadiusz 
Szczerbo-Niefiedowicz.
W ramach projektu powstanie 
m.in. laboratorium badań struktury 
i wytrzymałości materiałów, labo-
ratorium symulacji sterowania ma-
szynami, symulator mikrofabryki 
i linii produkcyjnej, laboratorium 
badań nieniszczących połączeń 
spawanych. W ramach projektu 
planuje się również  wyposażenie 
dwóch sal laboratoryjnych (infor-
matycznych) dla kierunku infor-
matyka w biznesie i administracji, 
zarządzanie i inżynieria produkcji 
oraz dodatkowego specjalistyczne-
go osprzętu do sal wykładowych. 
Planuje się wykonanie sieci w to-
pologii gwiazdy z jednym głów-
nym punktem dystrybucyjnym peł-
niącym funkcję serwerowni.
Dofinansowanie projektu z UE 
i MNiSW wynosi 85 procent, ale 
władze uczelni poczyniły już sta-
rania, alby pozostałe 10 procent 
było dofinansowane z budżetu pań-
stwa, a 5 procent z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska. 
Czyli jak wszystko dobrze pójdzie, 
to PWSZ wzbogaci się o wyre-
montowany i bogato wyposażony 
w najnowocześniejsze laboratoria 
i pracownie obiekt, nie wykładając 
na ten cel ani złotówki. Przecięcie 
wstęgi nastąpi już w czwartym 
kwartale 2020 roku. 
Powstanie nowej inwestycji wyni-
ka z zapotrzebowania rynku na wy-
sokiej jakości specjalistów, których 
kształci PWSZ w Wałczu.
- Jesteśmy uczelnią kształcącą 
w profilu praktycznym w ścisłym 
powiązaniu z pracodawcami - pod-
kreśla dr inż. doc. Marek Olesiak, 
prorektor ds. Kształcenia i Spraw 
Studenckich PWSZ w Wałczu. 
- Nasze laboratoria będą służyły 
możliwie najlepszemu przygo-

towaniu fachowców, praktyków 
i wysoko wykwalifikowanej kadry 
do pracy w naszym regionie. Po-
ziom naszej uczelni jest wysoki,  
a aktualny rok akademicki rozpo-
czął się od rekordowego naboru 
w ostatnich kilku latach i uważam, 
że będzie jeszcze lepiej.
Słowa prorektora zdaje się po-
twierdzać tegoroczny ranking 
Państwowych Wyższych Szkół 
Zawodowych. „Nasz” ośrodek na 
32 uczelnie w kraju zajął wysoką 
siódmą lokatę. Progres uczelni zo-
stał zauważony też przez MNiSW 
i nagrodzony milionem złotych 
z przeznaczeniem  na wyposażenie 
sal dydaktycznych.
- To nie koniec dobrych wiadomo-
ści - dodaje dr Dariusz Skalski, rek-
tor PWSZ w Wałczu. - W ubiegłym 
tygodniu okazało się, że nasza 
uczelnia do końca roku otrzyma 
w obligacjach jeszcze 4,2 mln zł, 
które będziemy mogli zamienić na 
gotówkę z przeznaczeniem na cele 
infrastrukturalne. Już dzisiaj  wie-
my, że  MON podjęło decyzje, że  
w dotychczas niezagospodarowa-
nych budynkach pokoszarowych 
w niedługiej przyszłości będą zlo-
kalizowane dwie jednostki: Regio-

nalna Baza Logistyczna i Wojska 
Obrony Terytorialnej. Potrzebna 
nam będzie hala sportowa z praw-
dziwego zdarzenia, w którą zamie-
ni się nasza dotychczasowa sala 
gimnastyczna, będziemy ją wyko-
rzystywać wspólnie z wojskiem. 
Wspomniane obligacje pozwolą na 
rozpoczęcie tego projektu.
- Po wielu staraniach udało nam się 
wypracować porozumienie z Re-
gionalną Bazą Logistyczną, gdzie 
w perspektywie krótkiego czasu 
teren pokoszarowy zostanie całko-
wicie zagospodarowany i z daw-
nego „Cyrku” już nic nie zostanie 
- opowiada dr M. Olesiak. - Aktu-
alnie uruchamiamy kierunek zarzą-
dzanie, który zamierzamy wspól-
nie realizować z RBL-ogiem. Nasi 
studenci będą mogli odbywać tam 
praktyki. Kolejnym kierunkiem 
rozwoju będzie transport, gdyż ta-
kie potrzeby zgłaszają nam przed-
siębiorcy. Nie zapominajmy przy 
tym wszystkim, że silnym i najbar-
dziej obleganym kierunkiem na na-
szej uczelni jest informatyka, którą 
wyróżniła ostatnio Polska Komisja 
Akredytacyjna. Z całą odpowie-
dzialnością mogę powiedzieć, że 
kierunek informatyki w PWSZ 

w Wałczu ma  bardzo wysoki po-
ziom i jest konkurencyjny w sto-
sunku do podobnych kierunków 
kształcenia nawet na  dużych i re-
nomowanych uczelniach, co zresz-
tą podkreślali  członkowie Komisji 
Akredytacyjnej. Opinia przebiła się 
i stąd mamy tylu kandydatów na 
tym kierunku studiów.
- W jednym czasie dowiedzieliśmy 
się, że wygraliśmy konkurs na 8 
mln zł i dodatkowo otrzymamy 
4,2  mln zł w obligacjach i jeszcze 
wspomniany milion - nie kryje za-
dowolenia dr D. Skalski. - PWSZ 

w Wałczu zaczął funkcjonować 7 
dni w tygodniu, a hitem tegorocz-
nej rekrutacji okazały się studia 
niestacjonarne w zakresie pedago-
giki i studia podyplomowe z oligo-
frenopedagogiki. Kolejnym hitem 
mogą okazać się studia podyplo-
mowe na kierunku cyberprzestęp-
czość. Zapewniam, że wykładow-
cami będą wybitni eksperci.
Nabór do PWSZ w Wałczu trwa do 
końca listopada br. Pozostały ostat-
nie wolne miejsca.

Mamy bardzo dobrą wiadomość dla mieszkańców, przedsiębiorców i samorządowców, ale przede wszystkim dla obecnych i przyszłych studentów 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Wałczu. Uczelnia otrzyma potężny zastrzyk finansowy. Za niemal 8 milionów złotych zostanie wyre-
montowany i wyposażony duży pokoszarowy budynek nr 3. To nie koniec dobrych wiadomości. Pieniędzy jest więcej, a aktualny rok akademicki 
rozpoczął się od rekordowego naboru w ostatnich kilku latach.

TEKST SPONSOROWANY
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O minionej kampanii, ocenie po-
przedniej ekipy, personalnych 
zmianach, problemach gminy 
i czekających wyzwaniach z bur-
mistrzem elektem Człopy Jerzym 
Bekkerem rozmawia Piotr Szypu-
ra.

Jak z pańskiego punktu widzenia 
przebiegała kampania wyborcza?
- Podzieliłem kampanię na dwie czę-
ści. Po pierwsze postawiłem sobie za 
punkt honoru próbę dotarcia do każ-
dego mieszkańca, co okazało się nie-
zwykle trudne. Zajęło to dużo czasu, 
ponieważ starałem się dotrzeć wszę-
dzie osobiście. Dzięki temu obecnie 
posiadam znacznie lepszy obraz 
wszystkiego, co się działo w gminie. 
Po drugie, zwłaszcza przed drugą turą 
wyborów, musiałem bardziej zainte-
resować się przekazem w mediach 
społecznościowych. Byłem zmuszo-
ny korzystać z Facebooka, bo zdawa-
łem sobie sprawę, że jest to potężne 
i skuteczne narzędzie. Starałem się 
skupiać przede wszystkim na tym, 
co ja chcę przekazać mieszkańcom 
i unikałem komentowania poczynań 
kontrkandydata, nie chcąc wciągać 
się w emocjonalną „wojnę”.

Podczas spotkań z mieszkańcami 
o jakich problemach najczęściej 
pan słyszał?
- Można było zauważyć ogrom-
ną różnicę pomiędzy samą Człopą, 
a terenem gminy. Na terenach wiej-
skich mieszkańcy mieli sporo żalu, 
że o nich się zapomina. Uważali, że 
czas tam się zatrzymał. Były to może 
prozaiczne problemy dotyczące nie-
święcącej lampy, złego stanu chod-
nika, zdewastowanego placu zabaw, 
czy braku zatoki przystankowej, lecz 
są to sprawy ułatwiające życie. Dla-
tego zobowiązałem się, że w każdym 
sołectwie przy okazji wyborów sołty-
sów powstanie plan inwestycyjny na-
prawy właśnie tych sygnalizowanych 
problemów. Uważam, że proporcje 
kierowania środków na inwestycje 
powinny być równomiernie rozłożo-
ne; na tereny wiejskie i samą Człopę.

A jakie problemy mieli mieszkańcy 
Człopy?
- Człopa i jej mieszkańcy jeżeli cho-
dzi o proces inwestycyjny powinni 
być zadowoleni. Wjeżdżając do mia-
sta widać, że się zmieniło. General-
nie bardziej artykułowano potrzebę 
zmian, większej przejrzystości. Lu-
dzie mają poczucie funkcjonowania 
samorządu przypominającego dawne 
czasy. Uważają, że załatwić można 
było różne rzeczy, czy też uzyskać 
pracę nie dzięki obiektywnej proce-
durze, lecz dzięki - może nie znajo-
mościom - lecz przychylności. Aby 
zmiana się dokonała, ludzie zmobili-
zowali się i poszli do urn.

Mówi Pan, że inwestycje w Człopie 
były realizowane, więc docenia pan 
dokonania poprzednika?
- Oczywiście widzę, że w pewnych 
obszarach wykonano dużo pracy. Na 
spotkaniach podkreślałem, że za in-
westycje, które udało się zrealizować 
chwała należy się poprzednikom. 
Każdemu poprzednikowi, Zdzisła-
wowi Kmieciowi również, i jest to 
wartość dodana gminy. Możemy 
dyskutować nad ilością wydawanych 
środków na poszczególne inwesty-
cje, jednak to, że remontuje się drogi, 
buduje nowe obiekty, czy wykonuje 
inne prace, to niepodważalny fakt.

Obecnie przez pięć lat pan będzie 
się mierzył z problemami. Jakie 
według pana rzeczy należy wyko-
nać w pierwszej kolejności, a z ja-
kimi można trochę poczekać?
- Obejmuję fotel burmistrza, kiedy 
pewne zobowiązania są już podjęte. 
Budżet powinien zostać uchwalony 
i w tym dokumencie - którego ja nie 
widziałem - zapewne znajdują się 

zobowiązania, które będzie trzeba 
wykonać. To m.in. budowa świetlicy 
w Trzebinie, czy modernizacja hy-
droforni w Człopie. Jeżeli znajdą się 
pieniądze należy skupić się ponadto 
na problemach podnoszonych przez 
ludzi podczas spotkań. Gardłową 
sprawą jest modernizacja praktycz-
nie wszystkich hydroforni na terenie 
gminy, ponadto kwestia przyszło-
ściowego spojrzenia na oczyszczal-
nie, co też wymaga sporych nakła-
dów. Paląca sprawą jest budowa 
obiektu na potrzeby służby zdrowia. 
Mamy jednego lekarza i moim zda-
niem nie uda nam się ściągnąć do 
Człopy i zatrzymać kolejnego, jeżeli 
będziemy bazować na istniejącej in-
frastrukturze. Oczywiście chcę, aby 
w te procesy aktywnie włączyła się 
Rada Miejska.

Jednym z najważniejszych pro-
blemów z jakimi będzie się musiał 
pan zmierzyć jest sprawa Zało-
mu. Konflikt pomiędzy mieszkań-
cami tej miejscowości, a jednym 
z przedsiębiorców toczy się od ja-
kiegoś czasu i nie widać jego końca. 
Jak nowy burmistrz zamierza go 
rozwiązać?
- Obecnie trudno mi się wypowiadać, 
ponieważ problem znam wyłącznie 
z relacji mieszkańców Załomu. Nie 
rozmawiałem jeszcze z przedsiębior-
cą. Być może w ratuszu pewne de-
cyzje zostały podjęte z naruszeniem 
prawa, lecz jest za wcześnie na fero-
wanie wyroków. Nie wiem czy ktoś 
próbował zwaśnione strony posa-
dzić przy jednym stole, aby podjęły 
rozmowy. Uważam, że rozwiązanie 
konfliktu poprzez próbę elimina-
cji przeciwnika nie jest najlepszym 
rozwiązaniem. Najlepsze byłoby 
wypracowanie jakiegoś kompromi-
su. Będę próbował od tego zacząć. 
Strony konfliktu muszą zdawać sobie 
sprawę gdzie się znajdują i co robią. 
Zdawać sobie sprawę, że znajdują się 
w obszarze otuliny Drawieńskiego 
Parku Narodowego i obszaru Natura 
2000 i tego nie można pomijać. Nie 
należy potęgować tego konfliktu, 

lecz starać się wybrać ścieżkę poro-
zumienia.

Czy po objęciu urzędu zamierza 
pan wprowadzić zmiany kadrowe, 
a jeżeli tak to na ile będą one rewo-
lucyjne?
- Deklarowałem publicznie i to pod-
trzymuję, że Człopa powinna mieć 
zastępcę burmistrza i sekretarza. Od 
20 lat funkcjonował trochę kulawy 
model. Albo zastępca, albo sekretarz. 
Są to zupełnie inne funkcje i zupeł-
nie inna odpowiedzialność. Sekretarz 
jest osobą, od której przy zmianie 
władzy osoby obejmujące urząd będą 
miały okazję się czegoś nauczyć. Ma 
dbać o to, aby urząd funkcjonował 
niezależnie od „trzęsienia ziemi”, ja-
kim jest zmiana władz po wyborach. 
Podczas kampanii straszono moją 
osobą, że po wygranej wejdę do urzę-
du i zwolnię praktycznie wszystkich. 
Mówiłem publicznie, że nie będzie 
żadnych czystek, co nie znaczy, że 
należy wszystkiemu od początku do 
końca się przyjrzeć. Chcę, aby urząd 
funkcjonował jak najlepiej i jeżeli 
okaże się, że pewne stanowiska są 
zbędne, nie wykluczam ich likwida-
cji.

Dla wielu kontrowersyjną osobą 
jest kierownik Polsko-Niemieckie-
go Centrum Kultury i Sportu. Czy 
na tym stanowisku nastąpi zmia-
na?

- Wszyscy zadają mi to pytanie. Po-
wiem tak, kierownik PNCKiS musi 
najpierw rozwiązać swoje problemy 
prawne. Jeżeli te problemy dojrzeją 
do rangi prawomocności, to z auto-
matu traci uprawnienia do zajmo-
wania stanowiska, nie mówiąc już 
o zaufaniu. Statut centrum - o ile 
mi wiadomo - się nie zmienił, a jest 
w nim zapisane podtrzymywanie 
polsko-niemieckiej współpracy. Nie 
wiem w jaki sposób pan kierownik 
wytłumaczy się z nierealizowania 
swoich podstawowych obowiązków. 
Wszystko to dokładnie przeanalizu-
jemy i sprawdzimy, lecz nie na zasa-
dzie, że ja 20 listopada wpadam i wy-
rzucam kierownika z pracy. Tak to się 
nie odbędzie. Podejdziemy do tego 
rozważnie z analizą prawną i po roz-
mowie z Markiem Matelą. Nie będę 
podejmował pochopnych decyzji.

Czyli reasumując. Praca, praca 
i jeszcze raz praca?
- I jeszcze raz praca. Podczas kam-
panii człowiek skupia się na wielu 
rzeczach aż do momentu kiedy się 
dowiaduje, że wynik jest dla niego 
pozytywny. Kiedy opadają emocje, 
czuje się coraz większy ciężar od-
powiedzialności. Czuję ten ciężar 
i będę starał się nie zawieść zaufania 
mieszkańców, ponieważ mam świa-
domość, że na mnie liczą.
Dziękuję za rozmowę.

Czuję ciężar odpowiedzialności

Już po raz ósmy Uczniowski Klub 
Sportowy Volley zorganizował 
turniej minipiłki siatkowej. Pa-
tronat nad imprezą objęła najlep-
sza polska siatkarka Małgorzata 
Glinka.

W hali na Dolnym Mieście od 9 do 
11 listopada uczennice i uczniowie 
klas piątych szkół podstawowych 
rywalizowali w kategorii „trójek”. 
Na parkiecie pojawiło się 55 zespo-
łów, a liczba ponad 260 uczestni-
ków okazała się rekordowa. W su-
mie rozegrano ponad 500 spotkań. 

Wśród dziewcząt najlepsze okazały 
się zawodniczki z Chwaszczyna, 
a trzy prowadzone przez Michała 
Porębiaka  zespoły z Wałcza zaję-
ły odpowiednio 11, 23 i 27 lokatę. 
Wśród chłopców triumfowali siat-
karze z Kędzierzyna, a podopiecz-
ni Adama Czaszyńskiego upla-
sowali się na 21, 23 i 27 pozycji.  
Jednym z akcentów obchodów 
100-lecia odzyskania niepodległo-
ści przez Polskę było odśpiewanie 
przez wszystkich uczestników tur-
nieju hymnu narodowego.
Turniej mógł się odbyć dzięki po-

kaźnemu dofinansowaniu, jakie 
klub otrzymał z Ministerstwa Spor-
tu i Turystyki. Dzięki pozyskanym 
środkom można było kupić nagrody, 
puchary, medale, pamiątkowe ko-
szulki oraz opłacić wyżywienie.
Należy dodać, że UKS Volley pozy-
skał również środki z Ministerstwa 
Sportu i Turystyki na organizację 
turnieju dla starszej kategorii wie-
kowej - „młodziczek”, który odbę-
dzie się w końcu grudnia i w którym 
udział weźmie ponad 200 zawodni-
czek z 6 województw.

Oprac. p
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Głowacki mistrzem świata Potrójne 
zwycięstwoWedług witryny statystycznej 

Boxrec Krzysztof Głowacki (31-
1, 19 KO) jest trzecim zawodni-
kiem na świecie w kategorii cru-
iser. Wysoką lokatę zapewniło 
mu niedzielne (11 bm.) zwycię-
stwo nad Maksimem Vlasovem 
(42-3, 25 KO), z którym stoczył 
pasjonujący pojedynek w Chi-
cago.

Głowacki pokonał jednogłośnie 
na punkty Własowa, zdobywając 
tymczasowy tytuł mistrza świa-
ta WBO wagi junior ciężkiej. 
Po dwunastu rundach sędziowie 

punktowali 118-110, 117-110 
i 115-112 dla Polaka. 
Już w pierwszej rundzie ciosy pię-
ściarza z Wałcza zachwiały Rosja-
ninem. W drugim starciu Głowac-
ki nieprzerwanie parł do przodu, 
a w trzeciej rzucił Własowa na de-
ski po kombinacji ciosów. W ko-
lejnych rundach pojedynek stał 
na wyrównanym poziomie i obaj 
pięściarze utrzymywali bardzo 
wysokie tempo. Od ósmej rundy 
Głowacki przyspieszył i kontrolo-
wał przebieg pojedynku. W ostat-
niej fazie wałczanin trafiał rywala 
częściej i mocniej. Werdykt sę-

dziowski był jednomyślny. Głów-
ka poza zdobyciem pasa WBO 
awansował także do półfinału tur-
nieju World Boxing Super Series 
i w walce o finał spotka się z Ma-
irisem Briedisem (25-1, 18 KO). 
Łotysz na gali w Chicago wygrał 
jednogłośnie na punkty z Noelem 
Gevorem, chociaż werdykt był 
kontrowersyjny.
W rankingu Boxrec wyżej od Po-
laka jest Oleksandr Usyk, który 
niebawem ma przejść do kate-
gorii ciężkiej i Briedis, z którym 
najprawdopodobniej Głowacki 
zmierzy się wiosną przyszłego 
roku w półfinale turnieju WBSS. 
Najprawdopodobniej stawką tego 
pojedynku będą tytuły mistrza 
świata dwóch federacji: WBO 
i WBC, które aktualnie należą 
do Usyka. Ukrainiec w niedzielę 
stoczył swój ostatni pojedynek 
w tym limicie, a wkrótce oficjal-
nie ma się przenieść się do wagi 
ciężkiej. Wtedy wszystkie posia-
dane przez niego tytuły staną się 
wakujące.

mk
Grafika: 
facebook.com/KrzysztofGlowa-
Glowacki

Pięściarze KS Korona znakomicie 
zaprezentowali się podczas corocz-
nego turnieju bokserskiego im. 
Edwarda Rinke. Wałczanie wy-
grali trzy walki, a czwarty uczest-
nik zaliczył obiecujący debiut.

Od dziewiętnastu lat na początku li-
stopada w Bydgoszczy spotykają się 
pięściarze, aby uczcić pamięć zmar-
łego w 1999 roku polskiego bokse-
ra, trenera i działacza sportowego 

Edwarda Rinke. Tym razem oprócz 
zawodników z Polski na ringu zapre-
zentowali się także pięściarze z Li-
twy, Rosji i Białorusi.
Z czerech walczących zawodników 
Korony swoje pojedynki wygra-
li Daniel Jesiotr, Grzegorz Żmuda 
i Hubert Andrych. Natomiast Alek-
sander Borowiec, którego debiut 
na ringu mocno stremował, musiał 
uznać wyższość rywala.

Oprac. p

REKLAMA



15Czwartek, 15 listopada 2018

REKLAMA

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Chemik Police 14 32 38-13
2. Rega Trzebiatów 15 30 24-16
3. Ina Goleniów 15 29 29-17
4. Vineta Wolin 15 28 32-16
5. Sparta Węgorzyno 15 27 40-28
6. Błękitni II Stargard 15 24 39-37
7. Olimp Gościno 15 24 24-19
8. Kluczewia Stargard 15 23 27-23
9. GKS Leśnik Manowo 15 20 24-31

10. MKP Szczecinek 15 19 19-32
11. Pogoń Połczyn 15 17 20-36
12. Gryf Polanów 15 17 21-23
13. Rasel Dygowo 15 16 21-18
14. Gryf Kamień Pomorski 15 16 21-27
15. Morzycko Moryń 15 16 30-39
16. Sokół Karlino 15 15 21-27
17. ORZEŁ Wałcz 14 12 22-29
18. Hutnik Szczecin 15 8 23-44

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Mechanik Turowo 13 36 51-16
2. Zawisza Grzmiąca 13 30 42-16
3. Redłovia Redło 13 26 36-26
4. Hubertus BB 13 24 35-32
5. Drzewiarz Świerczyna 13 23 33-24
6. Wiarus Żółtnica 13 21 34-24
7. Głaz Tychowo 13 20 24-23
8. SANTOS Kłębowiec 13 16 24-32
9. Pionier Borne 12 13 19-33

10. Sokół Suliszewo 13 13 12-25
11. Orzeł Łubowo 13 13 22-31
12. SAD Chwiram 13 13 15-34  
13. MIRSTAL Mirosławiec 12 8 16-29
14. GROM Szwecja 13 2 17-35

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 15 37 43-18
2. Błonie Barwice 14 32 35-17
3. Astra Ustronie 14 29 42-16
4. Darłovia Darłowo 14 29 37-20
5. Sława Sławno 14 28 31-23
6. Wieża Postomino 14 23 46-20
7. Wybrzeże Biesiekierz 15 21 29-24
8. Wiekowianka Wiekowo 14 21 25-22
9. Kotwica II Kołobrzeg 14 20 42-20

10. Iskra Białogard 14 18 22-25
11. KORONA Człopa 14 16 24-39
12. Ikar Krosino 14 15 27-29 
13. Spójnia Świdwin 14 15 22-52 
14. Calisia Kalisz 14 10 17-43
15. Saturn Mielno 14 9 19-47
16. Mechanik Bobolice 14 9 26-44
17. Olimp Złocieniec 14 9 24-52

IV liga Klasa Okręgowa

A klasa

Równia pochyła
Coraz gorzej wiedzie się pił-
karzom waleckiego Orła w 
rozgrywkach IV ligi. Tym ra-
zem wałczanie polegli w Pola-
nowie, choć w pierwszej po-
łowie wydawało się, że mogą 
powalczyć o korzystny wynik. 
Kadra zespołu coraz bardziej 
się kurczy i nie wiadomo czy 
podczas kolejnego spotkania 
z Leśnikiem Manowo trener 
zdoła skompletować podsta-
wową jedenastkę.

Gryf Polanów - Orzeł Wałcz 
3:1 (2:1)
Bramka: Orzeł - Kowalczuk
Podczas tego spotkania na ław-
ce rezerwowych gości siedzia-
ło tylko trzech zawodników, 
w tym rezerwowy bramkarz. 
Początkowo wałczanie stawiali 
opór i sami stwarzali sytuacje 
podbramkowe. Jednak mno-
żyły się błędy, szczególnie w 
defensywie, co natychmiast 
wykorzystywali gospodarze. 
Już w 13. minucie próba roze-
grania piłki na własnym przed-
polu skończyła się stratą, a 
futbolówkę przejął jeden z na-
pastników Gryfa i pokonał sa-
motnego Górznego. Kwadrans 
później nastąpiła druga strata. 
Zagraną na pole karne Orła pił-
kę golkiper gości przepuścił, 
a zamykający akcję zawodnik 
gospodarzy musiał tylko tra-
fić do pustej siatki. Wałczanie 
poderwali się do ataku i w 37. 
minucie zdobyli kontaktowego 
gola. Po rzucie rożnym najbli-
żej piłki znalazł się Kowalczuk, 
który ładnie się złożył i trafił w 
samo okienko. Przyjezdni jesz-
cze mieli okazje, aby poprawić 
wynik, lecz bramkarz gospoda-
rzy sparował uderzenie Popioł-
ka, a Kowalczuk nie zdołał mi-
nąć ostatniego obrońcy. Przez 
pierwsze minuty po wznowie-
niu gry po przerwie wałczanie 
próbowali odrobić straty, lecz 
w 50. minucie stracili trzecie-
go gola i było praktycznie po 

meczu. Wprawdzie kilka minut 
później jeden z piłkarzy Gryfa 
ujrzał czerwoną kartkę i musiał 
opuścić boisko, jednak gospo-
darze cofnęli się całym zespo-
łem na własną połowę i zaczęli 
bronić wyniku. Przyjezdni wa-
lili głową w mur i praktycznie 
ani razu poważnie nie zagrozili 
bramce rywali.
- Nie mamy pełnego składu 
i nie mamy kim grać - ocenia 
trener Orła Dariusz Pilip. - Od 
czerwca tego roku z zespołu 
odeszło z różnych powodów 13 
zawodników. Mogę wymienić 
co najmniej 10 nazwisk piłka-
rzy, którzy gdyby zdecydowali 
się przyjść na stadion, to by się 
znaleźli w pierwszym składzie. 
Do tego jeden z naszych ukraiń-
skich zawodników musi wrócić 
do kraju, ponieważ kończy mu 
się wiza, ponadto Wesołowski 
doznał poważnej kontuzji. Je-
żeli na najbliższy sobotni mecz 
zbierzemy skład, chyba będzie 
to „goła” jedenastka.

Klasa Okręgowa
Wyniki 15. kolejki: Korona 
Człopa – Wiekowianka Wieko-
wo 1:1, Kotwica II Kołobrzeg 
– Spójnia Świdwin 10:0, Darło-
via Darłowo – Iskra Białogard 
3:1, Astra Ustronie Morskie 
– Sława Sławno 2:3, Wybrze-
że Biesiekierz – Ikar Krosino 
1:1, Wieża Postomino – Saturn 
Mielno 7:1, Olimp Złocieniec 
– Calisia Kalisz 2:1, Mechanik 
Bobolice – Lech Czaplinek 0:1.

A klasa
Wyniki 13. kolejki: Sokół Su-
liszewo – Sad Chwiram 1:0, 
Grom Szwecja – Głaz Tychowo 
0:3, Hubertus Biały Bór – Mir-
stal Mirosławiec 4;2, Wiarus 
Żółtnica – Santos Kłębowiec 
8:3, Orzeł Łubowo - Redłovia 
Redło 1:3, Pionier Borne Suli-
nowo – Drzewiarz Świerczyna 
0:2, Mechanik Turowo – Zawi-
sza Grzmiąca 1:0.

piotr
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